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D r a m a t y c z n a  n o c  E u r o p y
Lhamberlain doręczy rządowi czeskiemu

B r a e B m c y r c B f l B d r a a m  M i e m i e c
GODESBERG, 23. 9. Przebieg | 

wypadków piątkowych w Godes- 
bt-rg przedstawia się chronologi- [ 
cznie następu jąco: Rokowania
pomiędzy kanclerzem Hitlerem, a 
prem. Chamberlainem miały się 
odbyć dzisiaj przed południem, 
zostały jednak odroczone do po­
południa, peniewż Cham beilain 
wysłał do H itlera list, na który 
kancleiz zamierzał odpowiedzieć. 
W kołach dobrze poinform ow a-

Godzina 0.25. Rozm owa Cham­
berlaina z Hitlerem trwa.

Godz. 1 min. 05. Rozm owa 
Chamberlaina z Hitlerem jeszcze 
trwa.

W reszcie nadenodzł wiadomość. 
„R ozm ow a CLomberlaina z kan 

elcrzem  Hitlerem zakończyła się o 
godz. 1 min. 30“ .

Cstbteczne ' Niemiec
W godzinę po zakończeniu roz­

mów ukazał się następujący ko­
munikat N iem ieckiego Biura In ­

nych twierdzą, że decyzja prem ie- form acy jn ego :
Utrzmnane przyjaznym  du­

chu rozm owy kanclerza H itlera i 
brytyjskiego prem ier-, zauończy- 
ły  się wręczeniem  niemieckiego 
MEM ORANDUM  KTÓRE ZA  WIE 
R A  OSTATECZNE ZAJĘCIE 
STA N O W ISK A  PRZEZ NIEMCY 
W  STOSUNKU DO SYTU ACJI 
W  KRAJU  SUDECKIM. PRE­
MIER BRYTYJSKI POD JĄŁ SIĘ 
DORĘCZENIA TEGO MEMO­
RANDUM  RZĄDO W I CZECHO­
SŁOW ACKIEM U.
* Chamberlain odw iedził wifcwo-

Chamberl lin po  pow rocie Jo 
sw ej rezydencji ośw iadczy! dzien­
nikarzom, że w ynik dzisiejszych

ra Chamberlaina wysłania listu 
do kanclerza H itlera powzięta zo­
stała na skutek tendencji, k..,re 
pojaw iły się podczas w czora j­
szych rozmów i że celem lista było 
w yjaśnienie i  potwierdzanie po­
zycji, jatea wytworzyła się po 
w czorajszej dyskusji.

Odpowiedź kanclerza H itlera 
na list premiera, Cham beilaina 
została doręczona w hotelu Pe- 
tersberg, gdzie przebywa delega­
c ja  angielska, o godz. 15.30. —
W term inie tym zjaw ił się u pre­
miera Cham berlaina tłumacz kan­
clerza Hitlera dr. Schmidt, który I 
został do godziny 17-ej, udaiąc 
się następnie z  ośw iadczeniem 
premiera Cham oerlaina w odpo­
wiedzi na list kanclerza Hitlera 
do hotelu Dreesen.

Około godz. JS-ej am basador - L I
brytyjski w B erlinie sir N eville Z OSJQtffl61 COlDlll 
Henderson i tow arzyszący pre­
m ierowi sir H orace W ilson udali 
się do m inistra spraw zagranicz­
nych Rzeszy .von R ibbeniropa.

Prem ier Cham berlain około go­
dziny 20-ej udał się na kolację 
wraz z innymi członkam i delega­
c ji  angielskiej.

Prem ier Chamberlain i amba­
sador brytyjski w  Berlinie Hen­
derson opuścili hotel Peter&berg 
o godz. 22.15, udając się do hote­
lu Dreesen. W ychodzących z  ho­
telu, tłum zgrom adzony przed bu­
dynkiem pow itał 
Straż honorow a 
broń.

O godzinie 22.30 ubaj angielscy 
mężowie stanu przybyli do hote­
lu Dreesen i zostali natychmiast 
wprowadzeni do kanclerza Hitle­
ra.

W ynik ostatniej rozm ow y pre­
miera Chamebrlama z Hitlerem 
oczekiwany b y ł z olbrzym im  za­
interesowaniem przez wszystkie 
stolice Europy. Do rana czu w a ł/ 
pogotow ia dyplom atyczne —  tym ­
czasem z Godesbergu nadchodziły 
tylko lakoniczne wiadom ości:

rem  w  tow arzystwie b ry tjisk itgo  
ambasadora w  Berlinie s,r Neville 
Hendersona i sir Horace WUsona 
—  kanclerza Hillera w  obecności 
ministra spr. zagr. Ribbentropa, 
aby się z nim pos egnać. Kanclerz 
Hitler w yraził bry tyjskiem u pre­
m ierowi i rządowi brytyjskiemu 
w  im ieniu swoim  i narodu n ie­
m ieckiego najszczersze podzięko­
wanie za wysiłki, poniesione w  do 
prowadzeniu do pokojow ego roz­
wiązania zagadnienia sudecko -  
niemieckiego.

Prem ier brytyjski opuści dziś 
w c w czesnych godzinach przed 
południow ych Niemcy samolotem, 
udając się do A n g lii

Oświadczenie Chamberlaina
rozm ów  NIE O ZN A C ZA  B Y N A J­
MNIEJ ZERW AN IA ROKOW AŃ.

A n g l i a  u m y w a  r ę c e
Chamberlain zrezygnował z pośrednictwa

GODESBERG, 23. 9. W tutej­
szych kołach, zbliżonych do dele­
gacji angielskiej, oraz wśród kól 
dziennikarzy niem ieckich i anglo­
saskich rezultaty rozmów okreś­
lane są krótkim powledzeniei i : 
„A nglia  umyu a ręce". Zaznacza 
się, że prem ier Chamberlain zre- 

ow acyjnie. —  sygnował z  roli pośrednika i 6- 
sprez^ntowala graniczy! się jedynie ao zgody na 

' przekazanie memoriału niem iec­
kiego rządowi czeskoslow ackie- 
mu. M ediacja  w ięc skończyła się.

Sprawy u kraczają w ięc w nową 
fazę, której dalszego rozwoju nie 
można jeszcze przewidzieć. 

Komunikat niem ieckiego biura 
in form acyjnego po przebiegu i 
wyniku rokowań komentowany 
jest tuta] jako chęć dania osobi­
stej „a tys fa k cji prem. Chamber­
lainow i oraz ułatw ienia jeg o  n i i  
w stosunku do rządu i op fiu1 
francuskiej, jak  również- w łasnej 
opozycji

C A Ł Ą  KONSTRUKCJE TE ZY O l SCI, A  TYM  SAM YM  M P ZL I- 
NIESPROW OKOW ANEJ N A PA - j WOSĆ POM OCY FRANCUSKIEJ.

Przerwanie połęczej Kole;ow;rh
między Rzeszą a Czechosłowacją

W IEDEŃ, 23. 9. L inia kolejow a 
nrowadząca z  W iednia przez Retz 
do Zuojuo została przerwana w 
pobliżu granicy czechosłow ac­
kiej.

DREZN O, 23. 9. Połączenie ko-

le jo w » m iędzy C zechosłow acją a 
Niemcami było w czwartek w ie­
czorem  przerwane na 10 liniach. 
Powodem tego byto w większości 
wypadków wysadzenie w powie­
trze torów kolejow ych  i mostów.

S t r a j k  g e n e r a l n y
w ciężkim przemyśle czeskim

M ORAW SK A O STRAW A, 23. 9. 
Zapowiedziany tu od  pewnego 
czasu strajk generalny wybuchł 
dziś w zakładach ciężkiego prze­
mysłu, specja ln ie  zaś w zakłu 
dach uzbrojeniow ych w W ilkow i­
cach. Strajk ten objął również 
kilirw zakładów przem ysłowych w 
innych m iejscow ościach  w  okoli­
cy  M orawskiej Ostrawy, a częś­
ciow o również Zagłębie Karwiń- 
skie.

W  Moraw skiej Ostj a wre panu­

je  niezwykłe wzburzenie i nerwo­
wość, spotęgowane jeszcze przez 
tłumy robotników, które zalegają 
ulioe miasta. N astrój ten wyko­
rzystyw any jest przez komuni­
stów, prow okujących różnb zaj­
ścia, w czasie których pobito k il­
ku inżynierów Niem ców.

Z okolicy M orawskiej Ostrawy, 
jak  rów nież z Zagłębia Karwiń- 
skiego donoszą, że odbyło się tam 
szereg zebrań i dem onstracji ko­
m unistycznych. P olicja  nie panu­

je  zupełnie nad sytuacją i zacho­
w uje w ooec za jść bierną posta­
wę.

Z dobrze poinform ow anych źró­
deł donoszą, ie  w okolicach ob ję ­
tych obecnie fa le strajku bawił 
przed dwoma dniami sekretarz 
generalny kom unistycznej partii 
C zechosłow acji Gottwald.

O d e zw a  Henleina
B E R I IN, 23. 9. Henlein wydał 

odezwę do N iem ców sudeckich, 
która stwierdza, że Benesz, ogła­
szając m obilizację, rzucił na stół 
atut. Odezwa stwierdza, że żaden 
Niemiec nie będzie strzelał do 
N !emca, W ęgier do W ęgra, Polak 
do Polaka. N iem cy nie zastosują 
się do zarządzeń m obilizacyjnych, 
aby uniknąć walki bratobójczej

Sflufo
gen. Brauchitscha
BERLIN, 23 . 9. Dziś odbył się 

w Salzbrunnie ślub naczelnego 
dow ódcy arm ii niem ieckiej gene­
rała von Brauthitscha z panną 
Karoliną Schm idt
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D e n a r d i e  R o s j i
w sprawia Śląska Zaolzafiskiega

^ k a r ą f ż  s r a d ś w i :
Prowokacyjna mobilizacja czeska

uaaremma pomoc Francja
P A R Y Ż, 23. 9. Ogłoszenie m o­

bilizacji w  Czechosłowacji zasko­
czyło koła francuskie. Wskazują 
tu, że zarządzenie m obilizacji stoi 
w jaskraw ej sprzeczności z ostat-

I n n i n n  T a n i n a  A c l r i  ■ n*m aPe!em Chamberlaina, w zy - 
L u g i u n  Ł f l O I Z w I l S I ł l  j vvającym do zachowania spokoju

Kwatera g łów ra Legionu Zaol- i i niepodejm ow ania żadnych kro-
zańskiego kom unikuje, że w  pierw  ków , któro m ogłyby skom pllko-
sz y m  d n iu  r e je s t r a c ji  o c h o tn ik ó w  
lo k a le , g d z ie  o d b y w a ła  s ię  r e je ­
s tra c ja  były  w p r o s t  p r z e p e łn io n e . 
W  W a r s z a w ie  z g ło s i ło  s ię  10 tys.

w ać sytuacię.
Przypom inają, że w  je d n jm  ze 

sw ych uprzednich oświadczeń 
premier Daladier zaznaczył, że 

--------------------  M Q-ochotników. Poza tym nadchodzą j Franc'a NIE W YK LU C ZA  
wiadom ości z Gdyni. Borysław ia,j ŻLIWOŚCI PRZY JŚC IA  Z PO - 
Chrzanowa, d ozn an ia  i Radomia ! M OCĄ CZECHOSŁOW ACJI, ALE 
o tłum nych zgłoszeniach ochotn i-
ków. Niemal każda godzina Drzy- n  _ m ____
nosi n o w e  w ia d o m o ś c i -o  n a p ły w ie  5 2 ^  3 S |  £ f [  j E J
ochotników.

n a  Z a m k a
Pan Prezydent R zeczypospoli­

tej przyjął w piątek w południe 
w obecności Pana Marszałka 
Śm igłego - Rydza i prezesa Rady 
M inistrów gen. Sław oja Skiaa- 
kowslciego i m inistra Spraw Za­
granicznych J. Becka, którzy re­
ferow ali o stanie spraw bieżą­
cych.

f*" A m e ry k a n ie  
w y je żd ża ją

W A S Z Y N G T O N , 23. 9. D e p a r ­
ta m e n t s tan u  p o d a je ,  ż c  p ose ł 
St. Z je d n o c z o n y c h  w  P r a d z e  w e ­
z w a ł o b y w a te l i  a m e ry k a ń sk ich , 
z a m ie s z k a ły ch  w  C z e c h o s ło w a c ji  
d o  n ie z w ło c z n e g o  o p u szcz e n ia  
k ra ju .

JEDYNIE W  W YPADK U  NIE- 
SPROWO KOW ANEJ NAPAŚCI. 
Ogłoszenie przez rzęd czeski p o ­
wszechnej m obilizacji STAWIA 
POD ZN AK IEM  ZA P Y TA N IA

,P . A . T . d on osi:

W piątek zastępca komisarza 
ludow ego do spraw zagranicz­
nych Potiom kin ośw iadczył pol­
skiemu chargć d ‘a ffa ires  w M o­
skwie co  następu je :

Z różnych źródeł rząd sow iecki 
otrzym ał in form acje, że wojska

polskie grom adzone są na grani- j 
cy  polsko-czeskosłoftackiej, przy­
gotow ując się do za jęcia  siłą czę­
śc i tei ytorium  czeskosłow ackie- 
go. Mimo tych wiadomuści, rząd 
polski nie zaprzeczył im. Kząd so­
w iecki oczekuje, iż zaprzeczenie 
to nastąpi niezw łocznie. W  wy­
padku, gdyby tego rodzaju  za-

x U x -

g i i ®  D y l e  i f e k S a r a c f i
■ ambasadora R. P. w Londynie

P. A . T . donosi: W iadom oścl, i kiekołwiek zasadnicze deklaracje 
rozszerzane przez czeskie radio- w obliczu aktualnego konfliktu, 
stacje, jakoby am basador P P. są całkow icie bezpodstawne, 
w L ondyn .c składał w piątek ja - i     "•

Kasz specjalny wysłannik telefonuje:
Karwina

Droga i  Cieszyna do Karw iny 
przedstawia niesamowity wygląd. 
Począwszy od stacji kolejow ej 
Łąki nad Olzą wszystkie przy­
czółki m ostowe obsadzone są 
przez w ojsko czeskie. W zdłuż szo­
sy w idać silne oddziały piechoty 
i gw ardii narodow ej, przygoto­
w ujące punkty oporu. Boczne 
drogi poprzecinane zasiekami.

Szosą w kierunku z Cieszyna 
do K arw iny ciągną auta w ojsko­
we naładowane meblami i pry­
watnymi rzeczam i oficerów . Od­
nosi się wrażenie, że Czesi oczy­
szczają najbliższe Zaolzie, a przy­
gotow ują się do oporu na osi 
Frysztadt —  Karwina. Ludności 
męskiej na całej trasie od Cie­
szyna do Karwiny nie snotyka

się. Ci tylko uniknęli branki, któ­
rzy uciekli na stronę polską, albo 
w lasy. W  aamej Karw inie spo­
kój, a wśród ludności czeskiej 
przygnębienie. Czeska ludność 
cyw ilna otrzym ała dziria j karabi­
ny i granaty ręczne. T error sze­
rzony przez skoiriunizowaną gwar 
dię narodową daje się we znaai 
nawet ęzechom .

Cieszyn czeski
W  godzinach wieczornych na 

głównych ulicach czeskiego Cie­
szyna zbierają się grupy luJności 
i komentują wydarzenia. Czeska 
dzielnica urzędnicza opuszczona. 
Posterunki na mostach granicz­
nych zoscały wzmocnione. Obok 
żandarmerii i straży celnej war­
tę pełni wojsko. JaK pointoimo-

wano naszego korespondenta ze 
strony czeskiej w czorajszej nocy 
pod Puncówem na północ od Cie­
szyna dwaj uciekinierzy Polacy 
zabici zostali przez czeską straż 
graniczna w chwili, gdy przekra­
czali Olzę.

Cieszyn Polski
W  dniu dzisiejszym  przybyła 

znowu znaczna partia uchodźców 
ze strony czeskiej i skierowana 
została do obozu * ■ "W. ’

O godz. 2.15 w nocy na pogra­
niczu doszło do starcia, którego 
rezultaty do cl.w ili obecnej Igo- 
dżina 2.a5) n*e są znane. W klika 
chwil potem rozległy się strzały 
i echa wybuchów granatów ręcz­
nych w okolicach parku Sikcry, 
Rezultaty starć nie wiadome.

przeczenia nie było i jeś li by w o j­
ska polskie zajęły  terytorium  re­
publiki czeskosłow ackiej, tc rząd 
sow iecki ze sw ej strony uważa 
za konieczne uprzedzić rząd pol­
ski, że na podstawie art. 2 paktu 
o n ieagresji z grudnia 1932 r. 
rząd ZSRR byłby zmuszony, w o­
bec dokonania aktu agresji, w y­
powiedzieć wspom niany pakt bez 
uprzedzenia.

W  odpowiedzi na tę dćm&iche 
chargć d‘a ffa ires  po,ski otrzymał 
polecenie ośw iadczenia:

1) Że zarządzenia, związane z 
obroną państwa zależą jedynie 
od rządu polskiego, który nie ma 
obowiązku przed nikim się z nieb 
tłóm aczrć.

2) Że rząd polski zna dokład­
nie teksty układów, które zawie­
rał.

Ponadto charge d ‘a ffa ires R. P. 
otizym ał polecenie wyrażenia 
zdziw ienia z powodu tej dćm ar 
che, ponieważ na granicy polsko- 

j sow ieckiej nie ma ze strony poi* 
[ skiej żadnych specjalnych  zarzą­

dzeń.
*  «

Dla w yjaśnienia P. A . T . doda­
je, że artykuł 2-gi polsko-sow iec­
kiego układu o n ieagresji uw al­
nia strony od zaciągniętych w 
pakcie zobowiązań w wypadku, 
gdy jedna ze stron dokona nie- 
sprowokov anej agresji przeciwko 
pańs.w u trzeciemu. P aragraf ter 
był zam ieszczony w układzie zc 
względu na nasz alians z Rumu­
nią i przyjazne stosunki z inny­
mi sąsiadam i ltosji Sowieckiej.

Jak z konstrukcji i ducha po­
wyższego układu wynika, demar- 
che sowiecka nosi charakter wy­
bitnie form alny, a m erytorycznie 
jest zbędna.
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